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P r a w o  ła s k i *
Prawo łaski, ściślej prawem ułas­

kawienia, nazywamy posiadaną przez 
monarchę respective przez prezydenta 
atrybucję mocą, której jest on władny 
karę przeciw obywatelowi wyrokiem 
prawomocnym wyrzeczoną złagodzić, 
bądź całkowicie darować, o ile oczy­
wista szczególne ku temu zachodzą 
okoliczności. Atrybucja ta, jako do­
puszczająca w pewnym stopniu in­
gerencję władzy wykonawczej, której 
najwyższym przedstawicielem jest gło­
wa państwa, do spraw niezawisłej 
władzy sądowej ściśle zastrzeżonych, 
osłabia co prawda w pewnym stopniu 
zasadę podziału władz, będącej pod­
stawą i ostoją wszelkiej praworząd­
ności w państwie, wszakże jest ona 
podyktowaną względami wyższymi po­
lityki kryminalnej i państwowej, wzglę­
dami nakazującymi często zaniechanie 
wykonania represji państwowej prze­
ciwko odpowiedzialnemu karnie oby­
watelowi, jak nap. w wypadku omyłki 
sądowej, kiedy to summum ius staje 
się par excellence summa iniria.

Ojczyzną tej instytucji był Rzym 
cesarski. Z Rzymu przenosi się ona 
do innych zrzeszeń państwowych, 
a przedewszystkiem do Francji i Nie­
miec, gdzie w epoce oświecenia staje 
się przedmiotem gwałtownych dysku 
sji uczonych, prawników i filozofów. 
Beccaria, Filongieri, Kant i Feurbach 
domagają się jej abolicji, podczas gdy 
genjalny Monteskiusz broni jej za­
wzięcie. W 1791 r. we Francji znie­
siona powraca tamże w 10 lat póź­
niej. Dziś racja bytu tej instytucji 
nie ulega już najmniejszej wątpliwości. 
Znajdujemy ją prawie we wszystkich 
demokracjach świata i to jako insty­
tucję konstytucyjnie  unormowaną. 
Znajdujemy ją również i w naszej Kon 
stytucji. Art. 47 tejże powiada: Prawo 
darowania i złagodzenia kary, oraz 
darowania skutków zasądzenia karno- 
sądowego w poszczególnych wypad­
kach, przysługuje Prezydentowi Rze­
czypospolitej.

Unormowanie konstytucyjnie in­
stytucji tej pociąga za sobą podwój­
nie doniosły skutek: raz ten, że żadna 
ustawa o niezasadniczo-państwowem 
charakterze nie może nie tylko uchy­
lić powyższej atrybucji, ale nawet w 
najmniejszym nie może jej' ścieśnić 
stopniu, a następnie jeszcze i ten 
skutek, że nadaje ona każdemu oby­
watelowi wyraźne prawo subjektywne, 
uprawniające go, ilekroć został wy­
rokiem karnym skazany do odwołania 
się do »łaskie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, w celu uzyskania złagodze­
nia lub nawet całkowitego darowania 
kary.

I otóż w związku z tern prawem 
subjektywnem obywatela • skazańca

znajduje się poważne i niestety przez 
dokrynę dotychczas nie rozstrzygnięte 
zagadnienie, czy prawo łaski winno 
być tylko wówczas stosowane, kiedy 
do prawa tego skazaniec apelował, 
czy też należy je stosować nawet w 
wypadku braku w tej mierze jakiej­
kolwiek inicjatywy skazańca, a za­
chodzą tylko okoliczności, z których 
widać, że ułaskawienie jest wskazane. 
Na pytanie to należy odpowiedzieć 
twierdząco z dwóch przyczyn: raz 
dlatego, że żaden obywatel, czy ska­
zaniec, czy nie skazaniec, nie ma w 
żadnej chwili p r a w a  (senso strictu) 
dysponowania swojem żydem, gdyż 
zasada »mori licet cui vivere non 
placet« jest u nas (tak samo naprz. 
w Anglji) potępioną zarówno przez 
prawo kanoniczne, jak i prawo świec­
kie, nie mając więc tego ius vitae 
necisque nie może też żaden skaza­
niec żądać wykonania względem nie­
go należnej mu z wyroku sądowego 
represji karnej, a następnie z tego 
względu, że wszelkie instytucje karno­
prawne a więc i prawo ułaskawienia 
ustanowione są w pierwszej mierze 
w interesie państwa, społeczności, 
a dopiero w dalszej mierze mają na 
względzie dobro i interes jednostki. 
Dlatego też jeśli racja stanu czyni 
wskazanem ułaskawienie skazańca, to 
winno ono nastąpić nawet i w tym 
wypadku, kiedy skazaniec o ułaska­
wienie takie wcale nie prosi, bądź 
dlatego, że prosić nie może, bądź też 
dlatego, że prosić nie chce.

Oczywista, że zagadnienie to ma 
więcej znaczenie teoretyczne, aniżeli 
praktyczne, a to z tego względu, że 
dążenie każdego skazanego do uni­
knięcia represji w wyrzeczonej jest 
tak wielkie, jego instynkt samozacho­
wawczy jest tak silny, że rzadkim, 
bardzo rzadkim będzie chyba wypa­
dek, kiedy skazaniec nie zechciałby 
skorzystać z aktu łaski od głowy pań' 
stwa i domagałby się bezwzględnie 
wykonania względem niego kary. 
Wypadku podobnego heroizmu ani 
generis mieliśmy dotychczas nie wiele, 
ale zdaje się, że najbliższe tygodnie 
przyniosą nam najprawdopodobniej 
precedens w tej mierze, który może 
do żywego poruszyć zarówno władze 
państwowe jakoteź umysły prawników. 
Mamy tu na myśli sprawcę ułaskawie­
nia Eligiusza Niewiadomskiego. Z te­
go, co wiemy o tym człowieku, należy 
wywnioskować, że na wypadek upra­
womocnienia się wydanego przeciw 
niemu wyroku śmierci nie zaapeluje 
on do łaski prezydenta, Z drugiej 
zaś strony nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że ułaskawienie Niewia­
domskiego wskazanem jest zarówno 
ze względów ludzkich jak i państwo­
wych. W obliczu takiego stanowiska 
skazanego i ze względu na to, że 
ani rodzina, ani obrońca Niewiadom­
skiego, jako zależny od upoważnienia

tegoż, nie są legitymowani do inter­
wencji w tym kierunku, ułaskawienie 
Niewiadomskiego musiałoby nastąpić 
ex officio, jako podyktowane wzglę­
dami polityki państwowej, a to tem 
więcej, ile źe podobny rzut łaski 
państwowej znalazłby solidną podsta­
wę prawną w postaci przepisu prece- 
dury karnej, który głosi, że przed 
skierowaniem wyroku śmierci do wy­
konania sąd złoży akta prezydentowi 
do rozważenia, czy skazany zasługuje 
na łaskę. Jest to przepis niezmiernie 
doniosły, podyktowany względami 
mądrości państwowej, nawet drobnym 
kosztem absolutnego wymiaru spra­
wiedliwości.

Dr. Szymon Gelernter.

W  obronie polskości 
, przemysłu.

IV.
Fatalne skutki spadku 'TO\rki 

Polskiej. ,
Podobnie iakjSKkL jest złym do­

radcą człowieka pogrążonego w nę­
dzy, tak brak kredytu, głód pienię­
dzy czyli brak krwi obiegowej w prze­
myśle i handlu staje się zachętą do 
kroków, którychby się nie czyniło, 
gdyby kredytu było poddostatkiem. 
W przedwojennej dobie kupiec i prze­
mysłowiec mógł podwyższyć swój 
kapitał obrotowy, zaciągając pożyczki 
hipoteczne na swój dom lub wytwórnię 
i otrzymując bez trudu kredyt wekslo­
wy i towarowy z banków i fabryk.

Dziś kredytu hipotecznego niema.
Nikt się nie zdobędzie na to, 

ażeby wypożyczyć pewną sumę pie­
niędzy na długi przeciąg czasu, gdyż 
każdy obawia się, że w tym czasie 
pieniądz tak straci na wartości, że 
nawet wysoki procent nie wyrówna 
strat poniesionych na spadku waluty. 
Dotknęło to tych wszystkich, którzy 
swego czasu na hipoteki dali marki 
złote, a dziś odbierają sumy te 
w markach papierowych, nie otrzy­
mują ani setnej części dawniejszej 
wartości swego kapitału. Wobec te­
go przemysłowiec, chociażby posiadał 
nieobdłużoną fabrykę i maszyny 
w wartości miliardów marek, spokojne­
go hipotecznego kredytu uzyskać nie 
zdoła.

Jeżeli zatem, chcąc podtrzymać 
fabrykę pragnie pozyskać pieniądze 
nowe, jakie poczyni starania? — Albo 
będzie się starał o podwyższenie ka­
pitału akcyjnego, a tu natrafi na 
trudności, ponieważ banki, które 
muszą akcje przejąć zanim je roz- 
sprzedadzą publiczności, nie mają 
dość gotówki, albo też fabrykant 
zmniejsza fabrykację i wydala ro­
botników albo sprzedaje część swoich 
maszyn, ażeby uzyskać, gotówkę 
i oczywiście przez to niszczy iabrykę. 
Najczęściej zaś stara się łatać tak 
długo, jak tylko umie rozmaitemi po­
życzkami i sposobami, aż nareszcie 
przyjdzie chwila, w której wszystkie 
sposoby zawiodą i fabryka stanie 
przed przepaścią.

Jeżeli w takiej chwili kapitał obcy 
zaofiaruje mu pomoc czyli sprze-

t
dania się, pokusa taka aż nazbyt jes 
silna.

Pół biedy, jeżeli mimo to większa 
część kapitału akcyjnego pozostała 
w* rękach banków albo innych boga­
tych Polaków, którzy tym sposobem 
zatrzymują przewagę w towarzystwie 
akcyjnem 1 zapewniają charakter 
polski przedsiębiorstwa. Stopniowo 
jednak i w bankach zabraknie pie­
niędzy, gdyż banki chcąc dopomóc 
wszystkim i ratować tych, co do nich 
z prośbą błagalną zwracają się o po­
moc kredytową, sprzedają powoli 
akcje przedsiębiorstw swoich. Zdarza 
się, źe i banki dla braku pieniędzy 
w tak tirudnem znajdą się położeniu, 
że dla uratowania siebie, a niekiedy 
niestety dla odciągnięcia zysku nie 
dbają już o to, kto kupi i ile, byle 
akcje sprzedać i potrzebną uzyskać 
gotówkę. Tym sposobem przedsię­
biorstwo polskie łatwo przejść może 
w obce, nieznane ręce.

Nadmienić zresztą muszę, że kon­
trola kupujących akcje jest nie­
możliwą, jeśli się akcje sprzedaje 
przez bank albo na giełdzie. Któż 
zdoła mnie zapewnić, że kupujący 
akcje p.- N. N., posiadający naj­
piękniejsze polskie nazwisko nie jest 
agentem jakiegoś żyda, który pragnie 
zawładnąć fabryką, zwłaszcza, że jak 
u nas, akcje kupuje się na giełdzie 
dotąd za bardzo niską cenę.

Wobec tego niebezpieczeństwo 
wykupu akcyj naszych przedsiębiorstw 
przez nie polaków w obecnej chwili 
grożniejszem jest aniżeli kiedykolwiek. 
W stosunku do swojej wartości akcje 
polskich towarzystw akcyjnych w rze­
czywistości niezmiernie są tanie. Jeżeli 
w ostatnim czasie cena akcyj poszła 
znacznie w górę, przyczyną było nie- 
tylko dążenie prywatnych ludzi do 
korzystnego umieszczenia kapitału, 
nietylko lakt, źe nowy Minister Skarbu 
większą ilość pieniędzy puścił w obieg, 
ale też już widać usiłowania zagranicy, 
by tanim sposobem dostać w swoje 
posiadanie wartościowe przedsiębior­
stwa w Polsce.

Jeżeli się pomyśli, że większą 
część akcyj polskich można nabyć 
za kilka franków, za ćwierć i pół 
dolara, to zrozumieć łatwo, że kapi­
talista zagraniczny zrobi interes świetny, 
kupując za swe dolary lub franki 
akcje pizedsiębiorstw polskich.

Dotąd jeszcze zagranica do nas 
nie miała zaufania i dlatego niechęt­
nie wchodziła na przemysłowy teren 
polski. Z chwilą jednak, w której 
stosunki w Polsce się poprawią rzuci 
się na Polskę za pośrednictwem żydów 
polskich cała horda kapitalistów naj­
gorszego gatunku, co przyjdą do 
Polski jedynie po to, ażeby na niej 
zarobić. Jeżeli się uda tym ludziom 
opanować przemysł polski, wtedy 
robotnik i pracownik polski w własnym 
kraju dla obcego pracować będzie 
pana i kapitału.

Niebezpieczeństwo zwiększa się 
jeszcze właśnie przez wyżej opisane 
zubożenie naszego kraju. Kraj nasz 
musi szukać pomocy kapitału za­
granicznego. Pomoc ta będzie nam 
pożądana i nieszkodliwa, jeżeli przyj­
dzie do kraju za pośrednictwem rządu 
1 wielkich naszych banków, jeżeli 
zatem będzie kontrolowana. Stać 
się może ona jednakowoż bardzo 
szkodliwą, jeżeli kapitał zagraniczny 
pocichu i bez kontroli wchłonie prze-



2 S Ł O W O K U J A W S K I E Nr. 13 (1387'

2 «  mtf t u ń l M E f f E T  pięknie wypaloną, pierwszej i drugiej klasy, mianowicie: 
K J  A w a S U  « *  K arp ió w k ą , fe lc ó w k ę , m n ich -m n ieck ę,

CEGŁĘ MASZYNOWĄ,
WAPNO, CEMENT

TRZCINĘ SUFITOWĄ

Brzeska 8

»
1

POLECA:
W ŁO C ŁA W E K

- J

ważną część kapitału akcyjnego 
naszych przedsiębiorstw przemysło­
wych i będzie mógł w nich rządzić, 
tak jak mu się będzie podobało.

Nieszczęśliwa polityka naszej le­
wicy doprowadziła kraj do takiego 
stanu, że dziś niemal bezbronnie 
patrzeć musimy na to, że po zmarno­
waniu własnego majątku, po zubożeniu 
całego społeczeństwa, zacząć będzie­
my musieli od początku, jak żebracy, 
zdani na łaskę obcych — my cośmy 
byli mogli przy rozumnej gospodarce 
i zdrowej polityce stanąć silnie na 
własnych nogach bez obcej pomocy.

Es. Sł. AdamsM.

Uchwały konferencji 
skarbowej.

Trwające cały tydzień obrady by­
łych ministrów skarbu pod przewod­
nictwem Prezydenta Rzeczypospolitej 
zostały zakończone w niedzielę o go­
dzinie drugiej.

Rezultatem pracowitych narad jest 
plan finansowy, obejmujący pięć dzia­
łów: budżet państwowy, skarbowość 
komunalną, życie gospodarcze, spra­
wę walutową, gwarancje polityczne.

Dział budżetowy obejmuje 16 tez:
1) podniesienie wydajności finan­

sowej przedsiębiorstw państwowych 
przez prowadzenie ich na zasadach 
przedsiębiorstw prywatnych i dążenie 
do ich wydzierżawienia, a nawet sprze 
dąży;

2) odciążenie Państwa drogą prze­
kazania wielu jego dzisiejszych obo­
wiązków samorządom (np. drogi, szpi­
tale, szkoły powszechne;

3) zniesienie zbędnych władz i u- 
rzędów, ześrodkowanie organów ad­
ministracji lokalnej w jednym urzędzie, 
pod jednym zwierzchnikiem, znaczne 
zredukowanie liczby funkcjonariuszy 
państwowych;

4) dla prowadzenia akcji oszczęd 
nościowej z większym rezultatem po­
wołanie jednoosobowego organu, ob­
darzonego władzą natychmiastowej 
egzekutywy;

5) zaniechanie nowych inwestycyj;
6) znaczne zredukowanie wydat­

ków wojskowych i bezzwłoczne wy­
dzielenie budżetu kolejowego z bud­
żetu państwowego;

7) wydzierżawienie monopolu tytu- 
niowego;

8) stwierdzenie, obecnych wy- 
datków budżetowych żadne daniny 
publiczne nie zrównoważą;

9) podniesienie danin publicznych 
do skali przedwojennej i zwiększanie 
stawek w miarę spadku marki;

ic) powierzenie handlowego mo­
nopolu spirytusowego odrębnym orga­
nizacjom, podniesienie stawek cel­
nych w stosunku do spadku marki, 
rewizja taryfy celnej, utworzenie Rady 
celnej, podniesienie sprawności władz 
skarbowych, służby akcyzowej i u- 
proszczenie opłat skarbowych;

11) utrzymanie progresji przy po­
datku dochodowym i majątkowym;

12) stwierdzenie, że przed uzdro­
wieniem marki nie da się zestawić 
realnego budżetu;,

13) stwierdzenie, że wykonanie te­
gorocznego budżetu wymagać będzie 
znacznego zwiększenia emisji:

14) zaznaczenie potrzeby wyodręb­
nienia wydatków inwestycyjnych;

15) na pożyczki wewnętrzne i ze­
wnętrzne przed uzdrowieniem budżetu 
liczyć nie można;

16) zrównoważenie budżetu wy­
maga zwiększenia pewnych danin na­
wet ponad normę przedwojenną.

Dział samorządowy żąda, aby nie­
dobory usprawiedliwione komun po­
krywane były dodatkami do podatków 
państwowych lecz nie subsydjami 
Skarbu.

Dział gospodarczy zawiera trzy 
tezy:

1) przystosowanie szeregu ustaw 
do potrzeb gospodarczych (czas pracy, 
święta, ochrona lokatorów, reiorma 
rolna);

2) regulowanie importu i exportu 
drogą ceł i opłat;

3) zaniechanie akcji kredytowej 
z budżetu państwowego.

W dziale walutowym znajdujemy 
trzy tezy:

1) stabilizacja marki możliwa do­
piero po osiągnięciu równowagi bud
źetowej;

2) przejście do innej waluty dzi­
siaj przedwczesne;

3) uzdrowienie waluty przez 
zmniejszenie wydatków, zwiększenie 
dochodów, sp< tęgowanie wytwór 
czości, zmniejszenie spożycia.

Dział ostatni o gwarancjach poli­
tycznych przewiduje konieczność uję­
cia przyjętych tez w ustawę ramową 
i utworzenie Rady naprawy Skarbu 
dla uchwalenia ustaw szczegółowych. 
Sprawozdanie urzędowe z przebiegu 
narad zostanie opublikowane w naj­
bliższych dniach.

Ze „Spójni”.
W niedzielę dnia 14 stycznia r. b. 

odbyło się walne zebranie członków 
Stow. Młodzieży polskiej „Spójnia“ 
we Włocławku. O godz. 5-ej ppoł. 
zagaił zebranie prezes druh Koziński 
i odczvtal program takowego.  ̂ Po 
sprawdzeniu obecności członkowi od 
czytaniu protókulu z ostatniego ze- 
brania, Sekretarz Jeneralny i Patron 
„Spójni“ ks. A. Radomski wypowie­
dział słowo wstępne, wskazując na 
ważność dzisiejszego zebrania, na któ- 
rvm usłyszą wszyscy bilans z cało* 
rocznej pracy i wysiłków młodzieży; 
w dniu tym ma młodzież zdać egza­
min dojrzałości przed społeczeństwem 
i t. d., wreszcie wskazał na donios­
łość pracy w Stow, dla Ojczyzny.

Następnie odczytał dh. prezes ob­
szerne sprawozdanie z pracy i dzia­
łalności całorocznej Stowarzyszenia, 
między in. zostało w ciągu roku wy- 
głoszonych 50 odczytów i referatów. 
Sekretarz Bludziński odrzucił szcze­
góły techniczne. Bibliotekarz d-h 
Sobczyński zdał sprawozdanie ze sta­
nu biblioteki, a mianowicie: biblioteka 
„Spójni“ posiada obecnie 500 tomów, 
w ostatnim roku zakupiło Stow. IOO 
książek, druhowie korzystają gorliwie 
z swej bibljoteki, przy bibliotece istnie­
je czytelnia zaopatrzona w doborowe 
czasopisma i książki. Skarbnik d-h 
Kowalewicz, przedstawił stan kasy, 
ogólny obrót pieniężny w roku 1922, 
wynosił 1 miljon 55 tysięcy marek. 
Gospodarz przedstawił ilość i stan 
inwentarza, gier i przyberów gimna­
stycznych i sportowych, fjktórych za­
kupiono za 50.000 mk. Nastąpiły 
sprawozdania jeszcze przewodniczą­
cych poszczególnych sekcji, a mia­
nowicie sekcji kult. oświatowej, apo- 
logetycznej, eucharystycznej, gimna­
stycznej, sportowej, śpiewackiej, dra­
matycznej i zawodowej. c

Po sprawozdaniach udzielono ab­
solutorium Zarządowi i przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu na nowy 
Rok, a mianowicie: na prezesa wy­
brano drh.Jana Kozińskiego, na vice* 
prezesa Tadeusza Mieiczarskiego, na 
sekretarza d-ha Bludzińskieg©, na 
skarbnika J. Brzeskiego, bibliot. zo­
stał Boi. Jankowski i gospodarzem

Roman Pękalski — w skład komisji 
rewizyjnej weszli druhowie: Sobczyń­
ski, Stefan Król i W. Kowalewicz.

Na przewodniczącego sekcji apo- 
.ogetycznej powołano }. Kozińskiego, 
sekcji kult. oś w. Bludzińskiego, sekcji 
eucharystycznej Brzeskiego, sekcji 
śpiewackiej i dramatycznej d ha Sob- 
czyńskiego, sekcji gimnastyczno-spor- 
towej d ha Pękalskiego i sekcji za­
wodowej Wirg. Borkowskiego. Kie­
rownictwo nad sekcją apolegetyczną 
i eucharystyczną objął ks. Patron 
Radomski, "nad sekcją śpiewacką p. 
orof. Sypniewski, nad sekcją drama­
tyczną p. dyr. Jaśkiewicz i nad sek. 
gimnast.-sportową p. prof. Żywociń- 
ski. Po wyborach nastąpiło uroczy­
ste przyjęcie nowych członków oraz 
uroczyste przyrzeczenie przed krzy­
żem i sztandarem wobec ks. Patrona 
Zarządu i Patronatu przez wszystkich 
druhów, że będą wiernie stać przy 
swoim sztandarze i spełniać gorliwie 
obowiązki w Stów , poczem odśpie­
wano hymn młodzieży „Hej do apelu“.

Po omówieniu szczegółowem 
spraw wewnętrznych Stów. admini- 
stracyj nych, gospod arczo-linansowych 
spraw zawodowych, ognisk zimowych, 
pisma i składek, podziękował nowy 
prezes d-h Koziński w imieniu wszyst ■ 
kich ks. Patronowi Radomskiemu za 
jego pracę i poświęcenie się sprawie 
młodzieży pracuiącej, pod którego 
kierownictwem „Spójnia“ rozwija się 
i podnosi i przyrzekł, że młodzież 
będzie wiernie stać przy swoim sztan­
darze. W końcu wszystka młodzież 
wzniosła trzykrotny o«rzyk na cześć 
ks. Patrona „Niech żyje“ !

Po odczytaniu regulaminu pracy 
w Stów. odśpiewano „Rotę“ i zebra­
nie zamknięto. Potem nastąpiło zba­
danie stanu biblioteki, kasy, admini­
stracji i inwentarza „Spójni“ przez 
ks. Sekretarza Jeneralnego z bardzo 
dobrym wynikiem. — Młodzi i dzielni 
druhowie opuszczali salę zebrań w 
pięknym nastroju, podniesieni na du­
chu i z wolą pracowania w dalszym 
ciągu w swej drogiej „Spójni“.

Życzeniem i gorącą prośbą jest tyl 
ko wszystkich druhów aby społeczeń­
stwo Włocławskie więcej jeszcze zbli 
żyło się do „Spójni“ i wspierało ją 
czynnie i materjalnie, a młodzież jak 
najlicznej zapisywała się do „Spójni“ 
w dalszym ciągu.

Gotów! — Druh G.

Co niesie dzień?
STYCZEŃ
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Dziś: Katedry św. Piotra 
w Rzymie.
Słów.: Jaropełka.

Jutro: Henryka B. W.. 
Marty M.

Wschód słońca o g. 7.31 
Zachód o g. 16.10.
Wsch. księżyca, o g. 7.57 
Zachód o g. 18,03.

Parcelacja większych pnsia 
dlości w  Polsce. Dowiadujemy się, 
iż Wydział Parcekcvjny Spółdzielni 
Związku Ziemian w Warszawie otrzy­
mał ponownie upoważnienie od Glówru 
Urz. Ziem. do przeprowadzenia par­
celacji większych posiadłości ziem­
skich na obszarze województw: war­
szawskiego, łódzkiego, kieleckiego, 
białostockiego, lubelskiego, poleskie­
go, nowogródzkiego i wołyńskiego 
na warunkach wskazanych w rozpo­
rządzeniu prezesa Głównego Urzędu 
Ziemskiego z ĆL 22,X 'I9I9 roku.

Nie podjęte miljony. Nastę 
pujące wylosowane miljonówki nie 
zostały dotychczas podjęte: 4,583*980
0,188,747, ~ 1,357,851, 4,894,862,
0,088,586, 4,014,880, 0,433,546.

Ekwiwalent franka. Ministerium 
poczt i telegrafów zawiadomiło urzę­
dy pocztowo-telegraficzne, że od 15 
stycznia złoty frank równy jest 3800 
mk. polskim, wskutek tego opłata za 
telegramy do Węgier podwyższa się 
do 346 mk. za wyraz, do Rumunji 
do 160 mk.

Telefon i telegraf, W agencji 
pocztowej Rogów pow. Brzeziny za­
prowadzono służbę telegraficzną i te­
lefoniczną.

W agencji pocztowej Baboszewo 
powiat Płońsk i w urzędzie poczto-

wym Brudzew powiat Koło zaprowa­
dzono służbę telegraficzną i telefo­
niczną.

Podziękowanie- Zarząd Od­
działu Kujawskiego Polskiego Tow. 
Krajoznawczego w Włocławku, ni­
niejszym składa p. Michałowi Pomy- 
kalskiemu ze Szpetaia Górnego wy­
razy serdecznego podziękowania za 
łaskawe oliarowanie dla muzeum 
T w a cenne zbiory zasuszonych mchów 
w 100 odmianach, oraz kolekcję mi­
nerałów.

Z  T -wa Krajoznawczego. Ża-
rząd Oddz. P. T. K. w Włocławku 
podaje do wiadomości wszystkich pp. 
członków, że posiada jeszcze kilka 
kompletów miesięcznika krajoznaw­
czego ilustrowanego „Ziemia” z 1922 
roku, które sprzedaje po cenie mk. 
6000 za komplet tylko dla członków 
Tow. ponieważ cena kompletu obe­
cnie w kolportażu jest znacznie wyż­
sza. Pozostałe kilka kompletów na­
być można u p. L. Makowskiego ul. 
Kościuszki I za okazaniem pokwito­
wania z opłaconej składki członkow­
skiej za 1922 roku.

Stan zdrowotny. Za czas od 7 
do 13 stycznia r. b. stwierdzono w 
powiecie Włocławskim następujące 
przypadki chorób zakaźnych:

We Włocławku: 37 wypadków
odry.

W Lubrańcu: I przypadek gruźli­
cy płuc z wynikiem śmiertelnym.

W Dziwie gm. Przedecz: 1 przy­
padek błonicy.

W Cukrowni Brześć-Kujawski: I 
przypadek krztuśca.

W Turowie gm^ Piaski: 2 przy­
padki duru brzusznego.

Jaka będzie przyszła wojna?
Na rzecz budowy Instytutu Obrony 
Przeciwgazowej dn. 20 b. m. w sali 
straży ogniowej pułkownik dr. Ma- 
rzecki, kierownik Instytutu Gazowego 
wygłosi odczyt na temat »Jaką będzie 
przyszła wojna«, odczyt będzie ilustro­
wany przezroczami.

Zabawa taneczna. W sobotę 
dnia 20 b. m. odbędzie się w lokalu 
T-wa Wioślarskiego przy ul. Łęgskiej 
zabawa taneczna dla członków i wpro­
wadzonych gości. Początek zabawy 
o godz. 9-ej wieczorem. Ubiory wie­
czorowe. Karty wstępu po mk. 3000, 
dla pań i członków i po mk. 5000, 
dla wprowadzonych gości, u wejścia 
na salę w dniu zabawy. Bufet obfi­
cie zaopatrzony.

Ogólne zebranie członków 
„Sodalicji Królowej Korony Pol­
sk ie j“ odbędzie się w najbliższy 
piąteK dnia 19 go stycznia o godz. 7-ej 
wieczorem w sali Towarzystwa Krajo­
znawczego. Referat „O działalności 
katolików w Stanach Zjednoczonych“ 
wygłosi ks. kan. Władysław Janczak 
z Ameryki. Po referacie dyskusja. 
Na ogólnem zebraniu omawiane będą 
bardzo ważne sprawy sodalicyjne. 
Uprasza się wszystkich członków 
o punktualne przybycie.

Zawieszenie robót publicznych.
Roboty publiczne zostały na zlecenie 
Magistratu zawieszone na czas nie­
ograniczony z powodu niesprzyjającej 
pogody.

Jarmark. Dnia 23 stycznia od­
będzie się jarmark w Nieszawie.

Pozwolenia na broń. 20 stycz­
nia rozpocznie się w Starostwie miej- 
scowem wydawanie świadectw na 
posiadanie broni.

Z  targu. Dnia 16 stycznia targ 
był bardzo mały. Z powodu zasp 
śnieżnych 1 utrudnionej drogi zboża 
wcale nie dowieziono; za funt masła 
płacono 3000 mk., mendel jaj 2000 
mk., litr mleka 350 — 400 mk.

Kupcy i paskarze. W niektó­
rych sklepach za lunt sera szwajcar­
skiego pobierają 3000 mk., zaś dru­
dzy kupcy (?) żądają w tym samym 
dniu i za ten sam ser 6000 mk. To 
już nie wchodzi w zakres konku­
rencji! Taka różnica cen tłumaczy 
się paskarstwem.

Ślizgawica. Na chodnikach nie- 
posypanych piaskiem panuje taka 
ślizgawica, że trudno przejść. Należa­
łoby jak najprędzej wszystkie chod­
niki posypać piaskiem.
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Pism a drożeją. Od kilku dni 
cena Gazety Warszawskiej podwyż­
szona została o 50%, spodziewana 
jest dalsza podwyżka wszystkich pism 
warszawskich. Gazety żargonowe 
kosztują obecnie o ioo°/0 drożej w 
stosunku do pism polskich.

Z  przemysłu. Miejscowe fabryki 
gwoździ otrzymały wagon drutu.

80 proc. podwyżki. Metalowcy 
uzyskali 80 proc. podwyżki i w dniu 
i6 stycznia rozpoczęli pracę.

Sanna. Wielu wzbogaconych 
włocławian można zauważyć na ulicach 
^obliczami rozpromienionemi. Czyż 
nie zrządzenie Opatrzności? Wło­
cławek przybrał śnieżne szaty, tak 
schludnie wygląda, powietrze oczy­
szczone, rzęsiście oświetlone cukier­
nie ściągają zmarzniętych przechodni, 
w restauracjach rozlegają się rzewne 
tony (przy ul. Kilińskiego) Majufesa, 
a wieczorem sanna... w towarzystwie 
pań, poczem suta kolacyjka w za­
cisznych gabinetach. Cóż to szkodzi, 
że te przyiemnostki kosztują paręset 
tysięcy. Czyż nie odbijemy sobie 
tego jutro na klasie pracującej... na 
nas? A ci, pracujący nie bardzo 
rozweseleni. Dotychczas obywało się 
bez opału, za co na każdem kroku 
słano dziękczynienia Bogu. Ha, 
trudno i zima ma swoje prawa mniej 
za to będziemy chleba jedli.

Ludzie „p racy” . Znani na na­
szym bruku trzej knajpiarze, którzy 
zawzięcie uprawiają politykę cukier- 
nianą, wybrali się saneczkami do 
Dolnego Śzpetala. Po drodze od­
wiedzili jedną mizerną restauracyjkę, 
gdzie znów zaczęto poddawać krytyce 
działalność miejscowych władz bezpie­
czeństwa, rządowych i komunalnych. 
Jednem słowem dostało się wszyst­
kim. W czasie rozmowy wypróżnia­
no butelki, co spowodowało, że nasi 
politycy od słów chcieli przyjść do 
czynu t, j. zacząć obalać stary świat... 
więc zaczęli najprzód od bufetu. 
Właściciel restauracyjki, człowiek nie 
cierpliwy, nie chcąc tak długo czekać, 
aż „politycy” nowy wybudują, za­
wezwał policję, która spisała protokuł, 
by teraźniejszych burzycieli, a przy­
szłych budowniczych pociągnąć do 
odpowiedzialności karnej. Tak u nas 
nie ma zrozumienia dla ludzi „pracy”.

Jarm ark . 22 stycznia odbędzie 
się jarmark w Piotrkowie Kujawskim.

Podziękowanie* We wczorajszym 
podziękowaniu od Inwalidów powinno 
być Koło powiatowe, a nie państwowe.

Rozbita szyba. Lucjan Markow­
ski, uczeń Państw, niższej Szkoły 
Technicznej we Włocławku, wycho­
dząc z Centralnego biura dzienników 
i ogłoszeń L. Makowskiego, przy ul. 
Kościuszki I, w d. 16 stycznia r. b. 
rozbił łokciem szybę w drzwiach, 
wartości 12,000 mk.

Nożownictwo. Na Stanisława 
Krzywkowskiego i Antoniego Jasiń­
skiego w obrębie gminy Szpital na­
padli Feliks Kestrzewski, Antoni Za~ 
wadzki i Tadeusz Motucki i pokłuli 
ich nożami. Policja Dolnego Szpe* 
tala spisała na napastników protokuł.

Kradzież węgla. Dochodzą do 
nas skargi, że przy stacji towarowej 
znajduje się tak wielu amatorów wę­
gla, iż pilnujący prywatnej własności, 
nie mogą się opędzić przed złodzie­
jami.

Kradzież. Z piekarni Brzustow- 
skiego przy ul. Królewieckiej 34 skra­
dziono worek mąki żytniej wartości 
90,000 mk.

Niedyskretne pytania.
— Dlaczego tak zaludniona i prze­

mysłowa osada Dobre (powiat Nie- 
szawski), gdzie jest olbrzymia cukrow­
nia i duży węzeł kolejek dojazdo­
wych. — nie posiada urzędu poczto­
wego?

— Co jest przyczyną każdodzien- 
nej podwyżki ceny na bochenku chle 
ba przez tutejszych piekarzy? Czy 
cena mąki wzrasta codziennie?

Z. O.

TELEGRAMY.
Klasztor w Oliwie 

Dancingiem.
GDAŃSK, 16.1. Senat Gdański, 

obdarzony przez komisję międzyso­
juszniczą budynkami i gmachami w 
rozmiarze przerastającym jego zapo­
trzebowanie i siły linansowe, przystę­
puje do przygotowania ich do czasów 
nowożytnych. I tak pisma niemiec­
kie donoszą, że opracowany już zo­
stał projekt zamiany historycznego 
klasztoru w Oliwie, z którym Rząd 
Gdański nie wie co zrobić, a której 
tak ze względów historycznych, jak 
i własnych potrzeb domagał się Rząd 
Polski i przedsiębiorstwo kabaretowo- 
restauracyjne z nieodzownym dancin­
giem^ zaś olbrzymie piwnice klasztoru 
na winiarnię. Nadto słynny park klasz­
torny ma ulec częściowemu wycięciu 
i przemianie na miejsca rozrywek te­
go samego typu. Zaznaczyć należy, 
iź profanacja ta napotyka na protest 
nawet kół niemieckich.

Angl|a bezwzględnie 
po stronie Francji.

LONDYN, 16.I. Na wczorajszem 
posiedzeniu Gabinetu omawiano spra­
wę zajęcia przez wojska lrancuskie 
miejscowości w obszarze Ruhry oraz 
sposób płacenia długów amerykań* 
skich.

Narady dały wynik bardzo po­
myślny.

W sprawie zajęcia Zagłębia Ruhry 
oświadczono, że współpraca Anglji 
z Francją jest w dalszym ciągu ko­
nieczna, gdyby nawet okupacja Za­
głębia Ruhry posunęła się dalej. An- 
glja nie będzie protestowała przeciwko 
egzekwowaniu przez Francję swych 
należności.

Wobec oporu Niemiec.
PARYŻ, l6,I. Poincare odbył kon­

ferencję z Ministrem Robót Publicz- 
oraz p. Barthou przewodniczącym Ko­
misji Odszkodowań o stanowisku Nie­
miec i następstwach, wynikających 
z tego stanowiska. P. Poincare oświad­
czył, że wstrzymanie dostaw węgla 
za zapłatę dla Francji i Belgji stwo­
rzyło zupełnie nową sytuację. Fran­
cuski delegat w Komisji Odszkodowań 
ma zaproponować nowy sposób dla 
zmuszenia Niemiec do wypełnienia 
zobowiązań, wynikających z Traktatu 
Wersalskiego.

„Temps“ twierdzi, że Rząd posta­
nowił rekwirować węgiel na wypadek, 
gdyby Niemcy nie zmieniły zajętego 
stanowiska.

Z tego samego źródła donoszą, 
że mają być wprowadzone przez Fran­
cję nowe pieniądze, które mają służyć 
do płacenia należytości za niemiecki 
węgiel.

Rozszerzenie obszaru 
okupacji.

BERLIN, 16.I. „Vossiche Zeitung” 
donosi z urzędowego źródła, że Fran­
cja rozszerzy obszar okupacyjny na 
Dortmund. Jeszcze dalsze rozsze­
rzanie obszaru okupacyjnego jest zu­
pełnie możliwe.

Manifestacja w Bochum.
BERLIN, 16.I. Z Bochum do­

noszą, że komuniści urządzili demon­
stracje. Przed Ratuszem zebrał się 
wielki tłum. Nacjonaliści śpiewali 
„Siegreich wollen wir Frankreichschla- 
gen“ (Zwycięsko będziemy bić Fran­
cuzów). Wojsko francuskie wystąpiło 
pod bronią i na niemiecką prowokację 
odpowiedziało strzałami, wskutek któ­
rych kilku ludzi było rannych i jeden 
zabity.

Drożyzna w Berlinie.
BERLIN, 16.I. Komisja Parlamen­

tarna dla obliczania kosztów utrzy­
mania stwierdziła na ostatniem swem 
posiedzeniu, że ceny artykułów spo­
żywczych wzrosły o 69 proc. w sto­
sunku do poprzedniego miesiąca.

Kłajpeda w rękach 
Litwinów.

Sytuacja w mieście.
KRÓLEWIEC, 16.1 (PAT) W Kłaj- 

pedzie ogłoszono stan oblężenia. Dzien­
niki podlegają cenzurze. Francuzi 
znajdują się w dalszym ciągu w ko­
szarach, Litwini zaś zajęli pozycje 
około tunelu kolejowego w pobliżu 
koszar. W czasie walk o prefekturę 
francuską zginęło 2 Francuzów i je­
den Litwin, pozatem zginęło 2 L i­
twinów przy wkraczaniu do miasta. 
Burmistrz m. Kłajpedy Grayo został 
dziś wieczorem aresztowany. Okręty 
wojenne koalicyjne dotąd nie przy- 
były.

RYGA, 16.1 PAT.—Do „Rigasche 
Rundschau„ donoszą, że 12 stycznia 
wkroczyły na terytorjum Kłajpedy 
regularne oddziały litewskie, a mia­
nowicie część I-go, 2-go i 8-go puł­
ków piechoty. Oddziały te poprze­
dziła kawalerja. Na Litwie ogłoszo­
no próbną mobilizację. Pośród zabi­
tych i rannych w Kłajpedzie Litwi­
nów, znajdują się oficerowie litew­
scy.

KRÓLEWIEC (A.W.). Pisma dono- 
szą, że niemiecka placówka dyploma­
tyczna w Kłajpedzie otrzymała roz­
kaz zachowania neutralności.

Powrót okrętu polskiego
GDAŃSK (AW) Donoszą tu, iź 

statek Rzplitej „Tózef Piłsudski“ za 
winął do Kłajpedy wioząc na swym 
pokładzie pułkownika francuskiego 
Trousson, Statek zatrzymał się w stre 
fie neutralnej, a po wysadzeniu puł­
kownika na ląd natychmiast udał się 
w powrotną drogę do Gdańska.

Czerne listy litewskie,
KRÓLEW IEC (AW). Jeszcze przed 

wtargnięciem Litwinów do Kłajpedy 
stało się wiadomem, że przygotowano 
czarną listę osób nieprzychylnych Li­
twie. Po zajęciu Kłajpedy okazało się 
że niemal wszystkie osoby w liczbie 
20 zdołały wyjechać. Znajdujący się 
na czele listy prezydent rządu wol 
nego miasta Steputat i prezes staats 
ratu Kraus, zapowiedzieli swój powrót 
dopiero po przybyciu okrętów koali 
cyjnych do Kłajpedy. Jeden z zapi­
sanych na czarnej liście nadburmistrz 
Grabo, który pozostał w Kłajpedzie, 
został wczoraj wieczorem aresztowany.

Uchodźcy z Kłajpedy opowiadają 
obszernie o ostatnich wydarzeniach, 
podkreślając bezwzględnie wrogi sto­
sunek miejscowej ludności do na 
jeźdców litewskich.

Stanowisko ententy.
PARYŻ 16 1 Pat. Jutro odbędzie 

się posiedzenie rady ambasadorów, 
na którem omawiana będzie sprawa 
Kłajpedy. Z Brestu donoszą, że pan 
cerny krążownik „Voltaire“ odjeżdża 
jutro do Kłajpedy.

Dalsze rozszerzenie 
okupacji.

BERLIN (AW.). Dziś w południe 
przednie straże francuskie zajęły Dort­
mund i posuwają się dalej w kierun 
ku Hann, W zajętem Bochum po

wczorajszych rozruchach, spowodowa­
nych przez komunistów i młodzież 
nacjonalistyczną, panuje zupełny
spokój.

Terror bojówek niemiec­
kich na G. Śląsku*

KATOWICE (AW). Do Katowic 
przybyła delegacja robotników z ko­
palni Delbrück. Delegaci skarżyli się, 
że orgeschowcy, zjawiwszy się one- 
daj w kopalni grozili uwięzieniem 6 
górników, Polaków, o ile Polacy 
nie wypuszczą na wolność 2 orge- 
schowców, za aresztowanych przez 
policję polską, za to, że po pijanemu 
usiłowali przejść za granicę bez prze­
pustek. Niemcy uprowadzili już jed­
nego Polaka.

Według wszelkich informacji z nie­
mieckiej części G. Śląska okręg prze­
mysłowy stoi znów w przededniu mo­
żliwości nadzwyczajnych wydarzeń.

Sprawa „Myśli Narodowej” .
Sąd okręgowy warszawski na po­

siedzeniu gospodarczym w składzie 
5 sędziów rozpoznawał wnioski ko­
misarza rządu m. st. Warszawy p. Anu- 
sza o konfiskacie oraz zawieszeniu 
„Myśli Narodowej” za umieszczenie 
w tym tygodniku artykułów „Mistyfi­
kacja” oraz „Testament“ (Nr. 1 „Myśli 
Nar.“) pióra Nowaczyńskiego.

Na posiedzenie to stawił się sam 
prokurator Rudnicki, który gorąco po­
pierał wnioski p. komisarza Anusza 
i prosił o ich zatwierdzenie.

Sąd nie zgodził się z opinią pro­
kuratora i postanowił: wniosek p. ko­
misarza Anusza o konfiskacie i za­
wieszeniu „Myśli Narodowej“ pozosta­
wić bez skutku, t. j. nie zatwierdzać.. 

Prokurator zaskarżył tę decyzję 
sądu okręgowego do sądu apelacyj- 
nego.

RYNEK P IEN IĘŻNY.

Usposobienie dla walut zagranicz­
nych w dalszym ciągu bardzo mocne, 
jednak nieduże. Marki niemieckie na­
tomiast słabo, początkowo* płacono 
za nie 1.60 w końcu zaś zebrania 
kurs zniżano przy braku odbiorców.

Hol an dj a

Berlin
Gdańsk
Paryż
Praga
Szwaj car ja
Wiedeń

gotówka
10500

czeki
I .60
I.ÓO
1575
725

5000
3 S -

KILKUW IERSZÓW KI.
Z POLSKI I O POLSCE

X Dowódcą sil francuskich w 
Kłajpedzie został mianowany pułk. 
Trousson, członek misji francuskiej 
w Warszawie. Rząd polski oddał 
jeden ze swych statków wojennych 
na przejazd pułk. T. z Gdańska do 
Kłajpedy.

X Oświadczenie rządowe pre­
miera Sikorskiego będzie wygłoszone 
w Sejmie w piątek.

X W Warszawie odbył się wiec 
P. O. W. pod przewodnictwem An­
drzeja Struga. Strug oświadczył, że 
P. O. W. idzie zawsze razem z P.P.S. 
i Wyzwoleniem. Dziękujemy nadwor­
nemu poecie p. Strugowi za tak jas­
ne oświadczenie. Dlaczego jednak 
nie dodał, że P. O. W. idzie także 
razem z „mniejszościami“?

X W Grodnie aresztowano kilku 
aktywistycznycb działaczy białoru­
skich.

Z CAŁEGO ŚWIATA.
X Stinnes przybył do Londynu 

w celu zaciągnięcia pożyczki. Prasa
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donosi, źe banki nie użyczą mu po- 
życzki.

X W tych dniach odbędzie się 
pod Berlinem konferencja kolejowa 
Niemiec, Polski, Rosji, Estonji, Łotwy 
i Litwy.

X Rząd Grecki odmówi! udzie 
lenia zezwolenia na pogrzebanie zwłok 
b. króla greckiego Konstantyna w 
Grecji.

X Na posiedzeniu państwowej 
rady ekonomicznej w Moskwie, zastęp­
ca komisarza skarbu wyjaśnił, źe wy­
datki na armię czerwoną wyniosły 
w roku ubiegłym 400 mil jonów rubli 
w złocie.

X Tureckie zgromadzenie naro­
dowe w Angorze mianowało komisję, 
która ma się zająć sprawą ustalenia 
zakresu władzy i atrybucji kalifatu.

1 czasopism.
Kwartalnik „Praca i Opieka Spo­

łeczna”.
Wyszedł z pod tłoczni zeszyt III-IV 

(podwójny) za rok bieżący kwartalni­
ka „Praca i Opieka Społeczna” , wy­
dawanego przez Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej.

Część sprawozdawcza zawiera 18 
tablic z danemi liczbowemi o czyn­
nościach inspekcji pracy w r. 1920

oraz sprawozdanie z działalności ko­
misji rozjemczych w rolnictwie w r. 
1921.

W części urzędowej, podzielonej 
na 5 działów: ochronę pracy, ubez­
pieczenia społeczne, opiekę społeczną, 
pośrednictwo pracy i dział admini­
stracyjny, zamieszczono ustawy, roz­
porządzenia, oświadczenia rządowe, 
ogólniki i instrukcje. Na blizszą uwa­
gę zasługują: instrukcja tymczasowa 
dla inspektorów pracy w sprawie 
stosowania ustawy z d. 16 maja 1922 
r. o urlopach dla pracowników, okól 
nik do urzędników wojewódzkich w 
przedmiocie budowy i rozplanowania 
domów ludowych, rozporządzenie w 
przedmiocie ustroju i sposobu prowa­
dzenia zarobkowych biur pośrednictwa 
pracy oraz instrukcja, dotycząca cle­
aring^ pracy. Uzupełnia tę część 
statut wzorowy związku okręgowego 
kas chorych.

W części nieurzędowej inź. An­
toni Eichhorn, inspektor pracy okrę­
gu II, poświęca dłuższy artykuł kwe- 
stji odszkodowania robotników i człon­
ków ich rodzin za skutki nieszczęśli­
wych wypadków przy pracy w Rze 
czy pospolitej Polsk e ; inź. Aleksander 
Ringman zastanawia się nad zdatno- 
ścią zawodową i wydajnością pracy 
robotnika polskiego rzecz ilustrowana 
dwoma wykresami); dr. Melaoja Born- 
siein-Łychc wska przedstawia straty 
w wydajności przedsiębiorstw prze­

mysłowych amerykańskich; inspektor 
pracy Włodzimierz Wojtkiewicz kreśli 
stan uruchomienia przemysłu baweł­
nianego w województwie łódzkiem; 
dr. Józef Zieliński opisuje organizację 
inspekcji lekarskiej pracy w Belgji; 
dr. Eugenja Pragierowa daje zarys 
ustawodawstwa ochronnego w cha­
łupnictwie, wreszcie dr. Mar ja Balsi* 
gerowa zapoznaje czytelnika z pol- 
skiem wychodźtwern zarobkowem.

Oblity przegląd zagraniczny obra­
zuje ruch robotniczy w poszczegól­
nych państwach oraz ich politykę 
socjalną.

W części zatytułowanej „Z mię­
dzynarodowej organizacji pracy“ znaj­
dujemy, między innemi, projekty kon­
wencji i zalecenia przyjęte na III 
Międzynarodowej Konferencji Pracy 
oraz wyczerpujące sprawozdanie z IV 
Konlerencji, która się odbyła w Ge­
newie w drugiej połowie październi­
ka r. b.

Obszerny zeszyt, liczący 10 arku­
szy druku in 4 0, kończą rotatki 
krytyczno - bibljograriczne.

Kupujcie 8°j0 
pożyczkę złotą!

ZAWIADOMIENIE.
Podaje się do wiadomości publicz­

nej, źe na skutek parcelacji majątków 
państwowych, położonych na terenie 
działalności Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego w Płocku, są do nabycia na­
stępujące ośrodki (z zabudowaniami 
bez inwentarzy):

1) z maj. Opatowice 8c mg. w pow- 
nieszawskim, gminy Bytoń,

2) z maj. Dziwie 50 mg. w pow. 
włocławskim, gminy Przedecz.

O nabycie powyższych ośrodków 
ubiegać się mogą zawodowi rolnicy» 
którzy przedstawią dokumenty ̂ swej 
fachowości oraz ewentualnie dowody 
dotychczasowej pracy społecznej.

Podania należycie zaopatrzone 
w marki stemplowe, z wyraźnym 
określeniem, na który ośrodek petent 
reflektuje, wraz z dołączeniem ży­
ciorysu, i uwierzytelnionych odpisów 
świadectw, stwierdzających przyto­
czone w podaniu przez petenta kwali­
fikacje, przyjmuje kancelarja Okrę­
gowego Urzędu Ziemskiego w Płocku 
do dn. 25 lutego 1923 r.

OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI 
w PŁOCKU.

Klasyczna Szkoła Tańców  1  Bednarczyka
w środę dn. 17 rozpoczęła nowy kurs Tańców Salonowych. 

Zapisy w  lokalu szkoły — Kościuszki 9, — w środę od g. 8 wiecz.

Pieczątki
kauczukowe
najszybciej
wykonywa

Księgarnia 
Powszechna 
I Drukarnia 
Diecezjalna.

&
TYTONIE - « * »  NAJLEPSZE!
żądajcie „BAŚKĘ"

mocny, dobry, zagraniczny tytoń;

„ L E G JO N K Ę ”, ' *A M A T O R ” ,

„M A C H O R K Ę ” i „ŻEK”
F E R M Y

J U L I A N  K R Ó L
B Y D G O S Z C Z

Proszą spróbować! Polski wyrób!

<0

Księcia Józefa pomnik już z powrotem 
Stanie w swym blasku na placn Warszawy; 
Nim składki zbierzesz, oblejesz się potem 
A to dlaczego? — zapyta ciekawy.

Bo ludzie strasznie dziś dużo wydają 
Na garnitury, palta no i spodnie — 
Widać adresu naszego nie znają 
Gdzie ich ubiorą i tanio i modnie!

Wytwórnia ubiorów męskich 
W acław  M iesza lsk i 

Warszawa Włocławek
Polna 52. Warszawska 15.

C h o r s S if  ż o lą d k a p  k i s t e k ,  n ei*ek p 
o b s t r u k c je , hemoB"oJdjr i t. p*

r#dykK° Szwajcarskie gorzkie zioła
0*v B au era  — oryginalne z marką „Kogut". 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Suchoty ™ h" i r  Piersiowe
leczy „Balsam Thiocolan Age“, 

Używa za poradą lekarza. Sprzedają 
apteki i składy apteczne.

Kapujcie Kupujcie

na rok 1923
Bogactwo treści, obfitość pięknych ilu­
stracji, interesujący dział gospodarczy, 
przepowiednie pogody, mnóstwo poży­
tecznych drobiazgów sprawia, że Ka­
lendarz niniejszy przewyższa roczniki 

poprzednie.
Skład główny w Księgarni Powszechnej

N ab yć m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h , 
k io sk a c h  i u s p r z e d a w c ó w  p ism .

Kupujcie Kalendarz Powszechny na rok 1923.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Magazyn mebli T. Dzięciołowski we Wło­
cławku, ul. Cyganka Nr. 11 w podwórzu.

Nadszedł nowy transport mebli 
wicie: szafy, krzesła, stoły,

a miano- 
całkowite

umeblowania sypialni i kuchni bardzo tanio. 
Wielkopolski skład mebli przy Hotelu Pol­
skim. Wejście przez restaurację. Tamże 
bilard z piramidką do sprzedania.

Zgubiono kartę odroczenia Mojsze Sterlin- 
ga, rocz. 1901, wydaną przez P. K. U 

I Włocławek.
.— — ...........- ................................... — -------------- ------------------------------- ----- ----------

• ^gubiono kartę demobilizacyjną Wacława 
3 Srebrzyńskiego, wydaną przez P. K. U 
| Włocławek.

j ^ginęła książka wojskowa Józefa Boruczew- 
f ”  skiego wydana przez 4 p. art, polowej.

S Znalazcę prosi się o oddanie takowej do 
policji.

Z gubiono, paszport amerykański JS£ 258 wy­
dany na imię Adama Kopackiego. Zna­

lazca odda do policji.

Zgubiono kartę zwolnienia wydaną przez 
P. K. U. we Włocławku na imię Szy­

mona Szymszego.

O O f| mórg szczerku, w tym 120 mórg 
U O i l  łąki 2 kośnej w tym 50 m. z torfem. 
Wysiew: 40 m. łubinu, 120 m. żyta, 20 nr 
jęczmienia, 5 m. owsa 6 m. pszenicy, 10 m. 
wyki, 10 m. grochu, 120 mórg siana, 
okopowe: 70 mórg kartofli, 20 m.obrukw. 
10 koni, 3 źrebaki, 12 bydła, 2 pr siaki, u 
byk, 12 owiec matek, 1 siewnik, 1 młoear- 
nia, wialnia arfa, sieczkarnia, kartoflarka 
grabie konne, • maneż, 4-ry brony 
drewniane, walce, 2 powózki, 6 wozów, 
waga decymalna, d. m. 6 pok. budynki mu­
rowane pod papą. Szosa na miejscu i rze. 
ka. Cena 60 milj. mk. Zamcza 4 m. 3.

i poszukuję stołowania całodziennego przy 
\ ■ rodzinie. Zgłoszenia przyjmuje pod „Sto- 
| łowanie”.

I ęk ład  materjałów wełnianych i krawieckich 
1 O  dodatków. Tomasz Tomczak Cyganka 16, 
f gmach Kina Nowości.

Skład skór Fr. Wieczorkowskiego w Wło­
cławku, Nowy Rynek 9, kupuje wszel­

kiego rodzaju surowe skóry, świeże i suche 
oraz końskie.

} ^gubiono dowód osobisty wydany na imię 
\ Jana Paczkowskiego. Łaskawy znalazca 

proszony jest o oddanie takowego do po-
i licjLf ...........- -.......... . — i — —  
f JPgubiono paszport amerykański 258 
f tm  Adama Robackiego, ul. Zamcza 5, wy­

dany przez konsulat amerykański w Wa­
szyngtonie.

Dl
| / f  H chce rozwinąć swoje przed- 

siębiorstwo handlowe,
U f o  c^oe za*n̂ ere80wac szerszy 

i  U ogół swoją pracą,
8/ 4i,rfi chce coś sprzedać 
s \ l i f  lub kupić —

Niechaj się ogłasza

w  S iew ie  MuiawsSiem

c le  P o ż y c z k
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